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Pan radzca apelacyjny Ludwik W inter z wy- 
rożnem przeznaczeniem dla pułku Prochaska 20 
zr. m. k .. pen radzca apel. Piotr Vrecha z prze
znaczeniem dla pułku Nugent 15 zr. a dla pułku 
Iłinski 15 z r . , razem 30 z r . ; gmina Łaoowice 
jako zapomogę dla skaleczałych wojskowych we 
Włoszech 24 z r . ; cyrk. komis. W'iocenty Chytry 10 
z r . ; cyrk. konłicyent Daniel Giselt 1 z r . ; cyrk. 
kancelista Jan Alcxiewicz 1 z r . ; dozorca drogowy 
Leonard Benoni 1 z r . ; Czernicki Antoni registrant 
cyrk. 1 z r . . Fryderyk Liebhardt cyrk. chirurg 1 
z r-; Antoni ł ld le r  protokołista 1 z r . ; Antoni Ra- 
dzióski cyrk. ltalkulant 1 z r . ; cyrk. kanceliści: 
Mateusz Brzozowski 1 zr.; Antoni Zawzięty 1 zr.; 
Józef Rezny 5 z r .; gmina Łnczyce 32 z r . ; gm ina 
Szarpaóce 16 zr. 7 %  k r . ; Kaempf dyrektor dóbr 
4 z r . ; Woytcch; Oheramtmann 3 z r . ; Józef Rie* 
del, sędzia 1 z r , ; Antoni Jaeger, nadleśny lO zr., 
Fryderyk Rzehah, rzadzca w Żywcu 4 z r . ; Jan 
M u lle r , substituowany syndyk 4  z r .; Frańciszek 
Nunberg, kooperator 1 z r , ; Alojzy S lutny, kupiec 
1 z r . ; Ferdynand Gasner, oberżysta 1 z r . ; Paweł 
Scidler, chirurg l z r . ; Emanuel Rotter, obywatel 
miejski t z r . ; F e iw e l  Pilizer 20 k r . ; T rojan t 
zr.; Schwab, oberżysta 30 Itr.; Alberlicz,cyrk. in 
ż y n ie r  aOzr.; za pośrednictwem gr. dekanatu w O l- 
chowcach : Michał Ifarpióski, proboszcz ob. gr. 
w Łukowie 6 z r .; Dymitr Zyblikiewicz, proboszcz 
ob. gr. w Olcho .ach 6 z r . ; Andrzój Szczuryn, 
proboszcz ob. gr ty Plonnój 8 z r . ; Mateusz Ja
wornicki, proboszcz ■ ob. gr. w Seredoie 8 zr. ; 
Teodor Habowsky, proboszcz ob. gr, w Załuz 8 zr.f 
Ignacy Hanczakowski, proboszcz ob. gr. w Tarnawie 
6 zr ; Mikołaj Ładyszyóski, proboszcz ob. gr. w Cza- 
azynie 6 zr.; JanSporn, cyrkularny kancelista w Sa
noka 4 dukaty hol. po 4 zr. 30 kr. i 3 póltalary po 1 
zr. razem 21 zr.; rówuieź ofiarowali: Jórzy Rapf, 
cbyrurg w Sanoku łyżkę śróbrnh wagi 3 %  łu ta ;
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Piotr K hein, pisarz kasy łyżkę srebrną wagi 3 %  
ła t .  ; W encel Czerny, dominiltalny rep rezen tan t w 
Bykowcach łyżkę śrćbrną wagi 3 ’/ a łu t i srebrną 
łyżeczkę od ltawy wagi 1 / z łu t. razem  5 łutów ; 
Jan  W olfram , sanocki kasier cyrkularny łyżkę 
srebrną i śrebruy m edalion wagi 4 %  łutów ; Hia
cynt Stornicki, ko n tro lo r, łyżkę srebrną wagi 3 ’/^  
ł u t , ; Sieroty po inżynierze cyrkularnym  barona- 
Wny B arbara , E lżb ie ta , Fraóciszlta, M oll, każda 
po jednej łyżce srebrnej , razem  10 łu t. ; Anto- 
n ina Siemianowska, wdowa po cyrkularnym  komi- 
m isarzu  łyżkę srebrną wagi 3 '/^  ł u t . ; Ignacy B ohm , 
cyrkularny kancelista łyżkę śrćbrną wagi 3 %  łut.; 
Doktor H re b e n d a , fizyk , srebrną łyżkę i przez 
ogień uszkodzone 2 talary i 4 cwancygiery razem  
srebra 8 łutów ; Kajetan Schaefer, cyrk. konficyeut 
łyżkę srebrną wagi 3 %  łutów .

Krajowe prczydyum  przesławszy powyższe do
browolne dary wysokiemu m inisterstw u , oświad
cza swoje podziękowanie patryotyzraóm  przejętym  
dawcom i podaje ich im ioua do pubłiczuej wia
domości. i

Sprawy krajowe.
A u s t . r y a .  Dzieónik urzędowy z 3. września. 

Naprzeciw pogłoskom o wypadkach na dniu 21. 
i 23. sierpnia b. r. zawartym w tutejszych dzien
nikach i pismach ulotnych, przekręcającym  istotny 
fakt,spowodowane jest m inisteryum  spraw wewnętrz
nych dla zaspokojenia umysłów oświadczyć, ze ju z  
zajęto się rozpoznaniem  wypadków z dnia 23, 
sierpnia , i ze rezu lta t skoro się ukończy, donie
siony będzie publiczności w całym  zakresie, teraz 
zaś uchyla ju z  wszelką wątpliw ość, ze rozsiaue 
wieści o zabijaniu lub kaleczeniu dzieci, o topie
niu  uciekających robotników w D unaju, równie 
jak  o w ielu innych oltrócieństwach zarzucanych 
gwardyi naród awej i straży bezpieczeństw a, do 
zm yślonych baśni należą i bezzasadnerui się oka
zu ją .

W ićdeń, 1. września 1848. ,
Z  m inisteryum  spraw wewnętrznych 

DoblhofF.

* N a s t ę p n i e :  —  »Minislerstwn spraw we
w nętrznych doniesiono pow tórn ie , że  w ostatnim  
ezasie stawiono opór straży bezpieczeństwa w peł
nieniu je j służby , i że ją  nawet czynnie zacze
piano i- znieważano. I

M inisteryum  jest przeto zmuszone ogłosić, ze 
straż  bezpieczeństwa jest publicznym  o rg an em , 
dla tego obelga lub  opór przeciwko niej w wy
konania jć j służby będzie według paragrafów 72 
i  73 II . Części p raw iego  kodexu następnie wedłag 
paragrafów 70 71 I. Części prawnego kodexu ka
n n y m .

Kto się w ięt na strasy bezpieczeństwa dopuści 
słownej albo czynnćj o b razy , stt u się w innym  
ciężkiego policyjnego przestępstw a, i według oko
liczności będzie ukarany aresztem  od trzech dni 
do trzech m iesięcy, albo ścisłym  aresztem  od trzech 
do sześciu m iesięcy; ten zaś, kto się niebezpieczna 
groźbą lub istotnym gw ałtem , chociaż bez broui 
i skaleczenia i bez zbiegowiska opierać będzie stra
ży bezpieczeństwa w pełnieniu je j s łu ż b y , popeł
nia zbrodnię publicznego gwa łtu i będzie cięż- 
kiem  w iezieniem  od sześciu miesięcy do pięciu 
la t ukarany.

W iedeń, 1. września 1848.
Od m inisteryum  spraw wewnętrznych.

D o b l h o f f .

* Czynności sejm u. W ciągu rozpraw toczą
cych się w zględem  fniesicnia praw ( propinacyi) 
Rrandweiu - uud Rierzwaug praw  myślistwa i ry 
bołówstwa , z których pierwsze istotnie zniesiono, 
w ażnem  jes t oświadczenie m inistra Bacha w od
powiedzi na żądanie deputow anych, by Sejm  pro- 
klainacyą obwieścił ludowi swoje postanowienia, iż 
»m inisteryum  rozróżnia czynności zgromadzenia 
ltonsiytujące od praw odaw czych; ustawa praw  wy
maga sankcyi m onarchyczuej , zdaniem  więc m i
nisteryum-, zgrom adzenie sejm owe w żaden spo
sób bezśredn i, styczności z ludem  inieć nie może.a

M e d y o l a u .  G a z z e l a  d i  Mi  l a n o  z dnia 
24. sierpnia zawiera uwiadom ienie feldm arszałka 
Kadetzkiego, według którego odzyskują znowu moc 
obowiązującą, ustawy i rozporządzenia w spraw ach 
sądu adm inistracyjnego, jak ie  istniały przed l8> 
upłynionego miesiąca m arca,, jednakże z niektó- 
rem i wyjątkam i. Znosi się seltcya sądu apelacyj* 
nego trzeciej instancyi. Lom bardzko - wenecki se
nat c k. najwyższego sądu wykonywa nad całyfl* 
obwodem prowincyi Lom bardzkich sądową adm ini' 
stracyę trzeciej instancyi. Apelacyjny sąd w Me'  
dyolauie i wszystkie pierwsze instaneye sądowe > 
izby obrachunkow e i urzędy hypoteczne nieustajS 
w wykonaniu swych powinności. Konstytuowa*-1 
w mieście M antui sekeya apelacyi u s ta je , a atD"' 
bucye je j należą teraz do c. k. apelacyjnego sąd0 
w M edyolanie.

* Z  prywatnej korespondencyi pisze Gazę1® 
W iedeńska : W edług najświeższych wiadonn°s
z M edyolanu z dnia 20. przybył tam  książę 
ltlóry się zapewne o swój powrót z feldmars* 
k iem  hrabią Rudetzkim um ówił, i w y s i a d ł  wswy
pałacu . M arszałek dał m u  s traż  złożooą z j e < ^e,  
o fice ra  i szesnastu  lu d z i d la  ochrony  m a ją tk u  Pr^fl„ 
ciw  m asie  lu d u  , k tó ra  c iąg le j e s z c z e  na ta z» 
nych  n o  b i l  i je s t  r o z j ą t r z o n a .  R ów nież wraca p
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edyńezo niejaka część inedyolańshiej młodzi. Cho
dzą oni jak  trupy  bladzi po ulicach i mówią , że 
jeźli m arszałek powszechną am nestyę ogłosi , tedy 
*nnóstvvo przebywających w Szwajcaryi em igran- 
l<iw, ht.drym Fraucya i P iem ont zabraniają przy
stępu , pójdzie za ich przykładem . Lecz t r u d n o ,  
ł>y przed zawarciem  pokoju lub  przedłużeniem  
fozejm u coś stanowczego w lej m ierze rozstrzj'- 
goięto. — W e wszystkich m iaslarh Lombardy i pa
nuje zupelDa spokojuość.

W ę g r y .  Niensioocieszuiejszy przedstawia obraz 
Węgierskich stosunków korespondent pesztyóski z 28. 
sierpnia do gaz. wied. Obok spraw finansowych prze
nikających nas w sposób arcy dotkliwy, prze jm uje  nas 
rozpaczą, i stan polityczny coraz posępniejszy, coraz 
groźniejszy. Samo bowiem wyliczenie przygód prze
raza, cóż dopiero gdy pom yślem y, ze nas otaczają : 
Potężny bunt Rajców, kroackie rozruchy, Jellachich 
z potęgą golową na W ęgry, a wewnątrz nieprzy- 
jaźny duch  arm ii, n iechęć, z ltlórą się nawet nie 
łają , spotwarzania najgodniejszych oficerów ze stro
ny zapaleńców, bezkarność zupełna między ocho
tnikam i i gwardyę narodową; dodajmy do tego je 
szcze coraz i coraz śm iels/ą  opozycję radykalistów 
pod przewodnictwem  czynnych i zuchwałych na
czelników," a przytćm  wszystkiem zawihłany oby i 
■nie gorszący stosunek do A ustry i, gdzie dwa mi- 
n isterya oboli siebie n iezaw isłe , w obce jednego 
M onarchy s to ją , a to jest obraz naszego polil.ycz- 
nego życia, a m oże i zwiesinilt niesłyclianćj bu- 
Tly  na naszą piękną ojczyznę. Sm utny stan, a je - 
sz.cze nie ze wszystkiem oddany, bo nie wymienia 
*ego, co się w izbach toczy. F inanse nas dobijają. 
M inister zdał spraw ę z drugiego ćwierćrocza 1848. 
Półroczne dochody wynosiły w zupełności 13,126,730 

n  k. a wydatki 28,845,507, zlr. m . k. więc 
nam  skarbi na długi 18,718,777 złr. m . k. 

Oprócz tedy kłopotów wojny i politycznych na
słały nam  losy jeszcze i przygód finansowych, a 
? których chociażby wszystko pomyślnie poszło, 
^ r®j nie tak się prędko otrzęsie

Z  ciekawszych rozpraw  w i z b i e  r o p r e z e n i a u -  
* W w Peście d. 30. i 31. sierpnia  odbytych są 
nocyzye w zgledem  opłat i podatków. Na wniosek 
P* Kezeredy postanowiono co do podatków od do
chodów, ażeby i król z listy swej cywilnej podatek 
°płacał, lnboć sie tem u  Kossuth sprzeciwiał. Od 
®płaiy zaś podatku od kapitałów uwolnione zostały na 
^ niosek p. Paloczy, fu n d ac je  dom u ubogich i cho- 

° P ła ,5 P° gorzelniach naznaczono od inałe- 
8° kotła rocznie po i  z łr. z podwyższeniem sto

p e m  , gdzie są kotły wiehsze. Żywe powstały 
zprawy, gdy przyszło o wyznaczenie pensyi dla 

Jow i811*” ’ °  gdy szło o ustalenie sto-
g ° , po długich Bporach zlftwolono nareszcie

2000 tir. [miesięcznie większością 150 głosów 
przedW  133.

F i  u m a . 30 . sierpnia. Wczoraj wieczór dymi- 
syonowano kilku w ęgierskich urzędników po wy
płaceniu im  dwumiesięcznej pensyi. Dziś rano 
przybyło 800 łudzi wojska pogranicznego, między 
nimi  jest w ielu Szercżauów i m iejska milieya z 
Buccari, którzy wzdłuż brzegu rzeki F ium ara  sze
regiem  stanęli. Hrabia Rugnevaz tudzież trzej in 
ni kom isarze Bana w towarzystwie urzędników 
m agistratualnych wezwali o godzinie dziesiątej gu
bernatora, aby F ium ę opuścił. Na jego uw agę, że 
on nie może bez wyzszej m strukcyi tego uczynić, 
odpowiedziano, że do miasta szturm  przypuszcza, 
a m iasto nie je s t w Stanie oprzeć się tem u. —  
Ponieważ poczta odjeżdża, więc nic m ogę donieść 
o rezultacie honferencyi, która się jeszcze toczy. 
Tym czasem  gubernator zaklina i prosi m ieszkań
ców F ium y w odezwio, aby zaniechali wszelkiej 
d e m o n s trac ji, i starali się spokój ■ porzndeli u- 
trzymać.

F i  u m a . 31. sierpnia. Niezwłocznie po przjbj". 
ciu gońca do Vice-gespana Bunyewaz przybyło 
dziś i wojsko około '1000 grencerów  i Szcreczanów, 
zajęli miasto im ieniem  Jego kr. Mości króla Kro- 
acyi, i obsadzili hasarnie i straże. Spokojuość trwa 

. nieprzerw anie. Gwnrdya narodowa rozwiązała się. 
G ubernator Erdody i wielu urzędników zabieraja 
się ; wszystkie zresztą władze rządowe w czynności 
pozostają.

Bumjewaz wydał potem  odezwę do ludu i m ie 
szkańców Fium y, zaręczając im  bezpieczeństwo 
osoby i własuości, jakoteż u trzym anie praw ojczy
stych i instytucyi obyw atelskich, przy zachowaniu 
języka włoskiego, którego potąd używali. Wzywa 
ich im ieniem  Monarchy i Bana trzech królestw , 
by jak  potąd zajmowali się w s p o k o j u  zwykłymi 
sprawami swymi, i przyczyniali się do utrzym ania 
t ć j  spokojności i tego porządku, jaki utrzym ać się 
stara ich zwierzchność m unicypalna. Tego się po 
was ojczyzna spodziewa, a cały naród hroacko-sła- 
woński was pozdrawia. , LI. ,

Hyszpania*
M a d r y t .  24. sierpnia. Do m ioisteryalnego 

dzieńnika la  Espanna piszą z Barcelony co nastę
puje  : „M am y teraz w naszej prowincyi dwie fak- 
cye zam iast jednej , a obie się wzmagają. Naj- 
pierw szym  sku tk iem  tego jest, że mieszkańcy m u 
szą nictylko rządow i, lecz także każdej z tych 
fakcyi płacić podatek , a przytem  jeueraluy  kapi
tan nakłada podwójne podatki na te m iejsca, k tó 
ra  faheyom podatek płacą. R epublikańska banda 
M olina przeciąga po okolicach Barcelony. W czoraj 
wkroczyła do Bandełony, o półtorćj m ili z tąd , i 
odparła załogę, a przeszłćj nocy dotarła do Tiana 
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i Prem ia, o dwie m ile z tąd. Karlistowska i re 
publikańska fakcya zagraża śm iercią władzom m iej- 
acowyin, k tóre  uo gwałt dzwonić każą, a jeneralny  
kapitan zagraża im  takąż sam ą karą, jeże li dzwo
n ić  nie będą. Ponieważ mieszkańcy n ie  m ają ża
dnej obrony u  rządu, więc znoszą się z Fakcyoni- 
stam i. Podczas gdy się to dz ie je , posyła Cabrera 
500 ludzi pod dowództwom p. Forcadell do Man- 
Strazgo, widowni dawnych swych czynów.'*

Zdajo s ię , ze banda republikanów  wkroczyła 
przed kilką dniam i z Portugalii do Galicyi. No
szą oni czerwone czapki na wzór republikanów  
parysk ich .—  Publiczne władzo w Wałencyi, schwy
tały dnia 20. b, m . 43 politycznych więźniów, 
którzy przybyli z Saragosy i byli podejrzani. Po- 
czćm  zabrano ich ua okręt i do Uadyxu zaw ie
ziono.

26. sierpnia. Do dzieńnika Cl a mor z Gerony 
pod dniem  20. piszą: „W  najdzwyczajoy sposób
pom nażają buntowuicy swe hufce. Nie są to ju ż  
szczegółow e, po wysokich górach wałęsające się 
bandy ; a le  kolum ny, które zaopatrzone dostatecz
ną konnicą, dobrze um undurow ane, u zb ro jo n e , w 
brygady uszykowaue walczą, na swoich stanowi
skach się trzym ają i nic tylko że naszego wojska 
nie u n ik a ją , ale  jo  nawet wyszukują. W iększe 
m iasta składają im  nawet znaczne podatki, i jeźli
s i ę  W U ró tc e  n ie  p o to z y  U o u iec  t ć j  d o m o w e j  w o j
nie, tedy możemy się obawiać, że nas zniszczy. “

i
Anglia.

L o n d y n .  29. sierpnia. W edług M orning-Post 
odbywały onegdaj tu tejsze kluby Iłartyslów i ich 
partyzantów na k ilku m iejscach zgromadzenia dla 
uchw alenia stosownych środków do uzyskania kar-, 
ty dla pracujących klas i naradzenia się  oraz nad 
teraźniejszym  stanem  Europy. Policya użyła środ
ków przezorności dla zapobieżenia rozruchom . 
Ograniczono się jednak  na mowach o koniecznej 
potrzebie karty i o powstaniu przeciw wolności 
handlowej , tudzież przeciw bankowem u rozporzą
dzeniu Peela, które targnięciem  się na prawa prze- 
myałowości uznano. I wczoraj wieczór odbyło się 
k ilka zgrom adzeń; ale nie przyszło podobnie jak  
wczoraj do starcia się z policyą Dwa kluby sprzy
m ierzonych irlandzkich poszły za przykładem  klu 
bu M itchell i wczoraj rozwiązały s i ę ; drugie dwa 
znaczne kluby tego rodzaju, k tóre jeszcze istnieją, 
cblizają się podobnież do rozwiązania. Powód akla- 
nifljący Pr*owodźców do zalecenia swym towarzy
szom  , ®by rozwiązywali kluby, pochodzi z tąd, 
ponieważ ' m  °*oajm iouo, ze rząd zamyśla bil 
względem  zabezpieczenia korony zastosować prze
ciw klubom ' irlandzkich spi-zytnierzonycll.

Liwerpolskie dzieńniki skreśliły straszny obraz 
•cen okropnych przy pozarze okrętu „Ocean Mo*

oarch . Ledwie że kilka m il nplynął okręt, aż ot* 
w ybuchnął ogień. Próżna była usilność przytłum ie
nia go. S ilnie dmący w iatr wzmagał jeszcze bar
dziej zaciekłość żywiołu. Szerzący się p łom ień w 
okam gnieniu ogarnął belki i maszty, które waląc 
się, przeszło 100 pasażerów zabiły. O kręt wywie
sił banderę wzywającą pomocy, i starał się ku  
wybrzeżu żeglować, ale za późuo. Jach t Q ueeo 
of the  Ocean i brazylijska parowa fregata Alfonso 
posłały czem prędzćj pomoc i ocaliły swemi łodzia
m i 200 pasażerów. Lecz około 170 osób zdruz
gotały albo tram y okrętowe, albo też spaliły się i  
w m orzu utooęty. W iele niewiast trzym ających 
dzieci na rę k u , rzuciło  się w odmęty, tylko dla 
uoiltuienia pożaru, lecz m ało z nich ocalono. Osa
da portugalskiej parowej fregaty i jach tu  postąpiła 
aobie przykładuie. Na pokładzie tej fregaty, żeglu
jącej dla rozryw ki, znajdowali się książęta Jo in - 
v ille  i A um ale z swem i m ałżonkam i, następnie 
adm irał G renfell i inne znakom ite osoby. Książę 
Joinvillo  odznaczył się najszczególuiej w ratow aniu 
nieszczęsnych pasażerów. Pożar byl tak silny, ża  
nawet w ratujących łodziach zaledwo wytrzym ać 
było m ożna. Podobnież wspominają bardzo zaszczy
tn ie  o poświęcaniu się adm irała G reofell i kapi
tana Lisboa. M ajtek Fryderyk V crvin uratow ał 
z niebezpieczeństwem  własnego życia ostatnie olia- 
ry  tego pożaru, rzucając im  liny, aby do łodzi aie 
dostały. Z daje sio , że pożar ten wybuchnął z tąd , 
iż jedeu  z niedoświadczonych pasażerów w w en- 
tilatorze tylnńj części okrętu ogień rozuiecil D ru
dzy zaś m ów ią, że powstał z fajek, któro na tyl
nym  pokładzie pasażery palili.

Francya.
P a r y ż .  29. s ierpnia . Co do pogłosek o powsta

niu  na korzyść H enryka V., czytamy w Jo u r
nal de D ebals: „Constiłulionel nam ienia ó pogło
skach , k tóre ostatniem i duiam i rozsiano o spisku 
i powstaniu w im ieniu H enryka V. tudzież białej 
chorągwi, i wyraża zdaoie, z k tórem  i my zupeł
n ie  się zgadzamy, to je s t ,  że te pogłoski należy 
przypisać częścią t y m,  którzy się obaw iali, aby 
niepowróciło zaufanie, częścią ważniejszym spisko
wym  , którzy sobie życzyli, aby im  nastręczono 
sposobność do podniesienia zuowu czerwonój cho
rągwi. W taki sam  sposób wdarto się 15. m a ja , 
ja k  National słusznie nadm ienia, w im ieniu  Pola
ków do narodowego zgrom adzenia; ale natych
m iast zaprzestano mówić o Polszczę; anarchia zrzu
ciła z siebie m askę i wywołała rozwiązanie naro
dowego zgromadzenia W taltiz sam sposób w dniach, 
które poprzedziły powstanie czerw cowe, przygoto
wane rozruch w im ieniu Ludwika Napoleona. T e 
raz m aja zuowu w taltiż sain  sposób użyć im ie
nia H enryka V. lub  tćż j a k i e g o  innego królewi-
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my jesteśm y prtekonani, że n ik t ja £  ich 
re™ 'JI'’,rn  uw ' e®° * '? n ' e ^a- H°*sądai • do Iłtó- 
Żad Pa t,y ' należący, nie chcą żadnej realtcyi.

« “J f  tylko od rządu, aby wolność i bezpieczeń- 
° wszystkich zabezpieczył i społeczność odgwał- 

^nych i szalonych kroków wichrzycieli z a c h o w a ł .  
Racary, porucznik gwardyi narodowej skazany 

4 . 8|d e m  wojennym  na c a ł e  życie więzienia, 
** SŁe  ̂ dowodzący na barykadach.

P a r y ż .  2 9 .  s i e r p n i a .  Prefekt policyi wydał 
*°°wn do mieszkańców Paryża tygodniowy buletyn, 

którym m ó w i: »Paryz pozbył się raz w szelkich 
“ fitosek rozsiewanych przez ludzi, którzy niemo* 
8 tc jawnie i z oreżem  w roku  targnąć sie ua rzecz-
P q i  i  c  o  n  c  o  ^

j  . P °Iile , zdrada i nieufuościa zuiszczyć ją  usi- 
Ci rozsiew acie ślepego postrachu posunęli 

^ 5  W swej niecierpliwości tali daleko, ze wymię-
11,11 nawet dzień i godzinę, w której Francya przed 
^P^ym  pretendentem  ukorzyć się musi. Icnie- 
**,e ® dynasty! Bourbonów rozpoczęto tym  razein 

niecną fa rsę , którą w dniach czerwcowych na 
Ofzyść cesarskiego pretendenta odgrywano. Szczę- 
c,®«n, ze aktorowie nie mogą jnź  dać traiczncgo 

^Zw inięcia swyin krotochw iloni. Sm utna doświad. 
c*®nie otworzyło oczy nawet krótko widzącym , i 
tlikt nie chciał walczyć za króla. C i, których 
*n»utne zaślepienie uzbroiło ua chwilę przeciw 

| aciom, poznawają teraz, ze całe powstanie przy
ro s ło  |  przyniesie pożytek tylko uieprzyjaciołom  
r*®Ciypospolitćj. Narodowa gwardya i a rm ia , Utó- 
*eJ patryotyzm i wierność podali w podejrzenie 
r °!powszechniacze fałszywych pogłosek, okazuja 

postępow aniem , jak  gotowe są przyjąć 
0®archistów należących do jakiejkolwiek bądź cho- 

S łow em , każdy życzy sobie porządku w 
rz®czypospoliiej, a rząd postanowił siłą zjednać 
P®vvażaoie tem u życzeniu. Jeżeli m iędzy obranć- 
***■ środkam i są i ta k ie , które zdają się wolność 
,,a*'Uszać , tedy uczciwi obywatele oskarżą o to 
tylko ty ch , których niepoham ow ana zuchwałość 
"'ywołała te środki, bez którychby rzeczpospolita 
^Ralić się nie mogła.

P a r y ż .  29. sierpnia. W edług dzienników wlo- 
l,ch m iał dwór austryacki nieprzyjąć pośrednic- 

VVa Francy i i Anglii oświadczając, że ju ż  z lia 
n e m  A lbertem  wszedł w układy za zasadę «na- 

zachowanie granic przed w ybuchem  wojny. 
*®Vviómy jak  te wiadomości uw ażać, tu  bowiem 

Podzićwaja się w prawdzie pom yślnej, lecz nie 
stanowczej odpowiedzi. To zaś niopodpada 

jV lpliwości, ze Karol jak  zawsze tak i tą razą 
^"‘Uznaczną odgryiva ro lę i rozpoczyna bezpośre- 

układy w W iedn iu , uzbrajając się tyincza- 
d o  nowej w ojny, J 0  uczestnictwa, w którćj 

®Prasza m arszałka Bugeaud. Lecz rzad m ając 
a uwadze czysto polityczne w zględy,"  odmówił

Karolowi m arszałka. Książe łsly równie jak wie* 
lu  innych jenerałów  przystąpił w prawdzie do rze- 
czypospolitćj, lecz je st wiadom em  i z czem  się na
wet n ie la i, że niewiewielkim  jes t zw olennikiem  
republikańskiego rządu. Również je s t w iadom ein, 
jak  wielki wpływ mógłby wywrzeć na lud tak 
zasłużony je n e ra ł, i dla tego rząd zapobiega, by 
je n e ra ł powróciwszy kiedyś z Włoch okryty no- 
nowymi wawrzyny niestał się  podobnie dla rzoczy- 
pospolitej nicbespieczoym ja k  Napoleon po swym 
powrocie z Egyptu. —  Zresztą Karol A lbert dla 
podobnych przyczyn, jakie zm uszają Francyę do 
odmówienia m u m arszałka; wołał dać nad in- 
uych jenerałów  pierwszeństwo księciu Isly. W ie
dział bowiem o sposobie rayśleoia Księcia, a tern 
sam ćm  był pewnym , zo wrazie odniesionego zwy
cięstwa niebędzie m arszałek dążył do utworzenia 
rzeczypospolitój. Przy rozpoczęciu wojny odm ó
wił Karol A lbert pomoc F rancy i, lecz nie z żą
dzy stawy bezposiłkowego pokonania A tistryaków, 
ale że aię obawiał, by pomocą wojsk repub likań 
skich tron jego nie był wystawiony na niebespie- 
czeństwo. Nawet obecność przy arm ii k ilku sła
wnych republikańskich oficerów niepokoiła go.

Poczta paryska z 31. sierpnia. W M ontpellier 
zapadły byty rozruchy Iegitym islyczne, przy czem  
poraniono prefekta R iguier i żandarmów przy 
n im  nawet niebespiecznie. T elegrafem  wiadomość 
donosi, że spokojuość na pozór przyw rócona; 
hersztów  przyaresztow aoo, i tok sprawy rozpoczę
to. — Przesztćj nocy panowała w Paryżu tak stra
szna burza, jakićj nie pam iętają. P iorun wypalił 
na ośmnaście dom ów, przylem  i na gm ach m ini- 
steryum  spraw w ew nętrznych , szczęściem bez 
znacznego uszkodzenia. —  Królowa Pom are przy 
otwarciu otahicltiego zgrom aJzenia p ra w o d a w c z e g o , 
wyrzekła uroczyście i urzędowo poddanie się pod 
protektorat Francyi, oświadczając się z wdzięczno
ścią za opiekę nad jć j archipelagiem .

Szwajcarya.
Kanton rządzący. P o n ie w a ż  francuskie pograni

czne władze niechcą włoskim  em igrantom  pozwo
lić w stępu do F r a n c y i ;  jeżeli nie m ają zasobu i  
środków utrzymania s i ę , odwołał się rządzący kan
ton do francuskiego rządu z prośbą przyzwolenia 
im  U siebie przytułku. » 0  lej proźbie zawiado
m iono także angielskiego sprawującego in te re sa , 
którego rząd m a udział w medyacyi włoskiej Itwe- 
styi. Rozporządzenie to przeciw włoskim em i
grantom  nie opiera się wprawdzie na rozkazie m i- 
n iste ry a łn y m , lecz na iustrukcyi przynależnego 
p refek ta , który w tej m ierze zostaje jeszcze w  
korespondencji z P aryżem , lecz zkąd pom yślniej
szych rozporządzeń się niespodziówał. Rządzący 
kanton wzywa ze swojej strony s tan y , aby nieza-
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niedbywały względów ludzkości; jakich  naprzeciw 
w łoskim  wychodźcom dotychczas zaszczytne dały 
dowody, spodziewając s ię , ze wynikające z tąd 
koszta federacya ponieść w inna.

( Ga z .  f e d e r . )  W edług doniesienia jenera ła  
Thiard  posła rzeczypospolitój francuskiej do p re
zydenta rządzącego kant o d o  , nie będzie na dal 
zabroniony lom bardzkim  wychodźcom wstęp do 
Frnncyi. Podobnież i podprefekt w G ex doniósł 
radzie genew skiej, według gazety Fed:, iż rząd 
francuski zezwolił przebywać we Francyi włoskim 
wychodźcom , i przeznaczył im  podróżnego po 75 
cent. dzieńnie. Pierwszy tez transport ze 132 łudzi 
właśnie przebył z Genewy do Francyi.

W łochy. .
Korespondent dzieńuika T i m e s  znajdujący się 

dawniej przy arm ii Karola Alberta pisze z T ury 
nu  d. 15. s ie rpn ia : »Muszę jednak  przyznać Au- 
stryakom  i jego dowódzcy wszelką sprawiedliwość. 
Postępowanie ich je s t wzorowe, porządek najw ięk
szy , karność osobliwsza , iż ani słowern ani ge
stem  m ieszkańca n ie obraża; co tern chwalebDićj- 
szem , gdy w ielu je s t oficerów i wojskowych tych 
sam ych, którzy w m arcu  patrzyli na śm ierć kole
gów swoich wśród m urów  M edyolanu. Codzień- 
n ie  wychodzą proklam acye w duchu zgody i po
jed n an ia ; a le  mieszkańcy luboć w duszy kontenci, 
n ie  okazują jednak  radośc i; spokojni prowadzą się 
ja k  jagnięta, a po ulicach ustępują  Jękliwie gdzie 
tylko wojskowych widzą. W idolt M edyolanu bardzo 
sm u tn y ; cisza ja k  w każdem  zdobyłem  mieście. 
Medyolanowi jednak  udało się cudem ; cala fizy
czna boleść w tćm  tylko, że  m u trochę przed
m ieść nadpalono, i pouszkodzano pałace L itta , 
Yisconti i G reppi. Zresztą wyszli M edyolanie le
piej niż zasłużyli. P rzykro  to m ów ić, ale kto się 
patrzał od początku do k o ń ca , a był tak gorącym 
ich  w ielbicielem  jak  ja  b y łe m , tem u wolno wy
m ów ić i słowa prawdy. Prowizoryczny rząd ich 
było to przeklęstw o b o ż e ; panowie naczelnicy ba
wili się w adresy powinszowania, w rozkazy haf
towania chorągw i, w tryum falne pochody i wysta
wy osób znakomitszych ; alezaopatrzyć pietnontskie 
wojsko w po trzeby , albo siebie na k u le  austry- 
acltie wystawić, to ubliżało ich godności; m oże 
im  nawet i teraz się zdaje, że w ielkie im ie samo 
wypędzi barbarzyńców. Baw iłem  tyle miesięcy 
przy  a rm ii, a żebym  choć jednego Medyolana 
p rzed  frontem  był zobaczył. W  prawdzie Medy
olanie prawią wiele o czynach walecznych swych 
w górach ; ale ja  m ówię o żołnierzu w obliczu 
n iep rzy jac ie la , a tego żołnierza w przeciągu czte
re c h  m iesięcy stu  ludzi Diewidziałem. A w Me
dyolanie tym czasem  wyprawiali obroty w ojenne i 
W bębny b i l i ,  sypali m iliony na św ietne m undu

ry  , ale na wzgórzach Som m acam pagna Die wi
działem  ani tych świetnych m u n d u ró w , ani la* 
kierow anej skóry. Nie przelali oni krwi ' «D* 
swojćj ani nieprzyjacielskiej. K raj zamożny > 
żyzny , a wojsko z głodn u m ie ra ło ; w ielkie to 
było szczęście, kiedy żołnierz na dobę, jaką  
raeyę odebrał. A w m ieście tymczasem go
rączkowy en tuzyazm ; kobiety szyły koszule i 
patrony robiły. Cóż z tąd ? Patrony poszły do 
A ustryaliów , a koszule kom isaryat wyprzedał. 
Gorżkie to praw dy, ale szczere prawdy. Z  p u 
blicznego życia nie mało w świecio w idzia łem ; 
ale Boże zachowaj m ię i duszę chrześcijańską 
przed prowizorycznym i zadem lom bardzkim . Za to 
też nienawiść w Sardyńskim  wojsku do Lom bar
dów ku końcu była tak wielka , żeby się byli z 
większa ochota na M edroJauów rzucili niźli nac c .  c •*'
Austryaków.a

- R z y m .  d. 19. sierpnia Nie wiele da się po
wiedzieć o posiedzeniach naszych izb, bo ostatnie- 
m i dniam i tylko wyjątkowo się odbywały. Prze-
ciwnio zaś rada stanu m iała dziś rano je n e ra ln e  
posiedzen ie , na którem  się Dad ważną ustawą o 
reorganizowaniu m unicypalnćj konstylucyi papie- - 
skiego państwa naradzała. —  Dyplom atyczne cia
ło skom pletow ało się od w czoraj, gdyż nareszcie 
przybył ów długo oczekiwany hyszpański p o se ł, 
M artinez dc la Kosa. Dzisiaj byt u sekretarza
stanu, kardynała Soglia. Dyplom atyczny reprezen
tant rzcczypospolitej Sycylijskiej, Padre V e n tu ra , 
został przez swych ziomków na nowo mianowany 
Archim andrytą Messyny. Prócz zaszczytów pobie
ra  V enturo za duchowną tę godność niem al 3000 
dukatów neapol. rocznćj pensyi. —  Lonstytucya 
m unicypalności rzym skićj nie bardzo dotychczas 
troszczyła się o wolność handlu  i przem ysłu- 
Gdyż z podziw ieniem  wszystkich Rzymian zade
kretow ał senat w czoraj niespodzianie, że każde
m u  mieszkańcowi Rzymu wolno piec chleb i prze- 
dawać. —

Z  Bologni nie słychać nic nowego. Miasto je s t 
przepełnione żo łn ie rzam i, jednak  powraca dawny 
porządek i spokojność a z niem i dawny rnch  i 
życie m iasta. Przysłanie tu adwokata Caltaben* 
m iało dla Bononii i całej Rom anii ten pożądaDf 
sk u te k , że przypadające w tym czasie wypłaty 
w exlów , jeszcze na dziesięć dni dłużnikom  za
kredytowano. Dobroczynny skntek  wywarło tak
że ogłoszone przez nadzwyczajną k om isję  w R ° ' 
m anii uw olnienie wszj’Slkich o só b , k tóre za w y' 
kroczenie przeciw nadzornej policyi p r z y a r e s z t o -  

wane były.

Niemce.
F r a n k f u r t .  1. września. Stosownie do a r '  

tykułu 1 4 , prawa z d. 28, czerwca b . r ,  ustanow i0-
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n° , mówi F. O. Post. A. Z. mianowały ju z  rządy 
wielu państw niem ieckich swoich pełnom ocników 
przy centralnej włudzy N iem iec, i spodziewać się 
•nożna, £e w krótce wszystkie sio m iejsca uzu
pełnią, Państwa zaś, których pełnom ocnicy ju z  
®3 mianowani sa następujące : Prusy , Saksonia , 
H anow er, B aden , Hessya Książęca i e lok to rska , 
Ho[sztyU; L au en b u rg , L u x en b u rg , L im b u rg , 
^achsen - W eim ar - M einiugeu - Coburg - G o th a , 
^ •u n sw ik , M eklenburg Schwerin S tre litz , O l
denburg , H ohenzollern , H essen-H om burg , Lip- 
Pe -rietm old, H am burg, F rankfurt, B rem a, Lubeka.

S a c h s c n - A l t e n b u r g .  A ltenburg. 26. sier- 
PQia. Pom niejsi książęta niem ieccy obawiają się o 
8vv°ją  udzielność. Uprzedzając więc przymusową 
•••edyatyzacye wolą sam i za odpowiedniem  vvy- 
nafirodzenicm złączyć się ze swymi m ożniejszymi 
®t8*adami. 1 talt książęta Reus i A ltenburg roz
poczęli ju ż  układy połączenia z dom em  królewsko- 
®askitn. Bliższe w arunki tego odstąpienia nie są 
jeszcze wiadome. N .B . G,

H o h e n z o l l c r n - S i g i n a r  i n g e n .  Tutejsza 
czadowa gazeta zawiera uw iadom ien ie , według 
którego ksiażo Haiol (urod. 1785) dla podeszłego 
Wieku swego zdał rząd na dziedziczuego księcia. Po
tem  idą dwa obwieszczenia panującego teraz księ
cia Ilarola Antoniego (urodź. 1811), względem  
objęcia rz ą d u , w których tenże aż do dalszego 
rozporządzenia istnace publiczne władze i miano
wanych urzędników potwierdza.

H a m b u r g ,  i ,  września. Tutejszy pruski wi- 
ce-konsul p. Stagem ann odebrał z Lubeki list, da
towany pod dniem  1. w rześn ia , o irzecićj popo- 
łu d n iu , następującej tre śc i: j’Właśnie pisze mi 
jenera ł Below co n astępu je : Pospieszam donieść 
Panu u iu ie jszem , że między m ną a duńskim  ko
m isarzem  panem  Reedz właśnie zaszła wymiana 
catifikacyi zawartego zawieszenia b ro u i, datowana 
Vv Malmo 26 . s ie rp n ia , ta l t , iż te  sprawę można 

skończoną uważać, i że parostatki mające przy
wieść rozkaz do zniesienia blokady portów pó ł
nocnego i baltyckego m o rza , ju tro  rano z tąd i 

H am burga odejdą.e 
Deputacya handlowa ogłosiła co następuje 

“W skutek urzędowych douiesicó , które dziś 
fano przesiał tutejszy pruski poseł Senatowi a teu 
*aś stanowi kup ieck iem u, będzie tu z rozkazu 
Pruskiego m inisteryum  spraw zagranicznych od 
8*óstej godziny dzisiaj wieczór stać na pogotowiu 
parostatek , dla zabrania na pokład duńskiego i 
pruskiego rządu oficerów , którzy po wymianie 
ratyfiUacyi rozejm u w L u b e c e , zaraz tutaj przy
będ ą , i przywiozą rozkaz duńskim  wojennym  o- 
krętom  do zniesienia blokady.

Hamburg. 1. sierpnia 1848.
Deputacya kupiecka.

A l to  u a . 31. sierpnia. Za rzecz pewną dono
szą , że pod następującym i w arunkam i zawarto w 
M almoe zawieszeuie b ron i: Szleswisko holsztyń
ski prowizoryczny rz ą d , w przeciągu 14 dni po 
ratyfikacyi przez Króla p rusk ieg o , ustąpi od swe
go urzędowania. W ielkorządzca państwa przedstawi 
do wyboru na członków nowego prowizorycznego 
rządu królowi D uńskiem u jako księciu Szlezwic- 
lto-Holsztyńskiemu pewną liczbę krajowców z po
wyższych księstw. W szystkie dotychczasowe czyn
ności władzy prowizorycznej uzuauo będą od księ
cia. W ojska szlezwicko - holsztyńskie w liczbie 
uznanej za potrzebną przez rząd , i 1.400 Prusa
ków zostaną w kraju  pod bronią. W ynagrodzenia 
pieniężue unieważniono , z wyjątkiem przez N ie m c y  
zwrócić sio m ajacych kosztów dysłoltacyi wojsk 
szwedzkich , zaco w odwet wszystkie ollręta nie?- 
m icckie wraz z ładunkiem  zwrócono’ zostana.

W r o c ł a w .  30* s i e r p n ia .  M o s t  p rz y  O d e r b e r g  
ju ż  ukończony, zatem  ltolej żelazna pruska teraz 
nieprzerw anie złączona jest z W iedeńską. Od 
pierwszego września zostaje otwartą cała ta droga, 
i lokomotywa przechodzić zaczną na północną i 
górną szlązką ltolej.

Rosya.
P e t e r s b u r g .  27. sierpnia. Pruska rządowa 

gazeta z dnia 4. września p isze : Cesarz JegoMość 
napisał następujący list do austryackiego Feldm ar
szałka hrabi Radetzkiego: »Ponieważ ciągłą uwagę 
zwracaliśmy na obroty wojsk, k tóre  poruczone są 
naczelnem u dowództwu W Pana dla utrzym ania le 
galnych praw Jego M onarchy, a teraz dowiedzie
liśm y się o świetnych zwycięstwach, któreś odniósł 
pod Som m acam pagna i Custozza, uznaliśm y za 
rzecz słuszną m ianować W Pana kaw alerem  pier
wszej klasy orderu ś, Jćrzogo , którego insygnia 
niniejszćm  posyłamy. Życząc sobie tem  najwyż- 
ezem odznaczeniem  w Naszem państwie dać WP. 
nowy dowód Naszego szczególniejszego uznania 
długoletniej i sławnej Jego służby , uwieńczonej 
tak św ietnem i czynami o ręża , pozostajem y dla 
W Pana na zawsze życzliwymi.

(podpis) M i k o ł a j .  Peterhof 19. sierp. 1848.«

Księstwa Naddiinajslue.
Książę panujący Stourdza w Jasach przesłał do 

rady adm inistracyjnej pod dniem  26, lipca akt po
prawczy sta tu tu  księstwa multariskiego zawarty w 
28 artykułach. W ażniejsze załączamy w wyjątku 
z A l b i n y  R o m a n e a s l t a  Nr. 59. »Rozum ie 
s ię , ze czego nie przewidziano w statucie, to się 
teraz uzupełnia bez względu na osoby, spraw ie
dliwość bowiem jes t jednostajna na wszystkie sta
ny , a urzędnicy za wszystkich są równie odpo
wiedzialni ; dla tego każdem u żałoba je s t dozwo-
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ło n a , a ukarany urzędnik równie jak i powody 
ukarania zostaną buletynćm ogłoszone. Pragnę bo
wiem  mieć około siebie ludzi zdolnych, uczci
wych i bogobojnych, dla tego tez tym tylko dro
ga do urzędu otwartą zostaje.

Zbieg okoliczności wymaga spiesznego zwołania 
Sejmu , ażeby poczynić ulgi w ciężarach, a upo
rządkować podatki. Rząd uwalnia wieśniaka od 
Wtzelkićj dotąd m u przysłużającćj pąńszczyzuy 
prócz szarwarku, a za inne posługi płacić jest w i
nien. Właściciele prywatni zaś wyznaczyć są obo- 
obowiązani wieśniakom g ru n ta , a wieśniacy odra
biać za nie pańszczyzną wedle umowy prawnćj. 
Nadzorcy powiatowi czuwać będą nad porządkiem 
i  przestrzegać nadużycia, a nadzorców tych gm i
ny same wybierać będą według przepisów da 

nych. Po miastach zaś powiatowych i w stolicy 
stanowią się urzęda wyższe, mające czuwać z ra 
m ienia rządu nad dalszym składem stosun
ków obywatelskich. Osobna komisya zajmie się 
wypracowaniem ltodexu względnie do czasów po
stępu, a sejmowi przedstawi się wniosek do usta
wy na obsadzenie prokuratorów przy sądach p u 
blicznych ; oprócz tego ustanowią się sądy wex- 
lo w e , i banki publiczne w Jasach i Gałacu dla 
ułatwienia obrotów handlowych. Gry azardowne 
zakazują się jak najsurowiej Akademii będzie 
Się przyczyniało klas stopniowo w miarę usposo
bienia młodzieży. Ilaiężom dawać się będzie sa
k rę  tylko po ukończonych naukach w kraju. Kla
sztory, bractwa i towarzystwa religijne sprawiać 
się będą urzędownie z administracyi majątków 
swoich.

Azya.
H o l e n d e r s k i e  J n d y e .  Wspomniana w p i

śm ie naszćm wyprawa Holendrów z Batawii prze
ciwko mieszkańcom | wyspy Bali niepowiodła się. 
T i m e s  mówi: sWojenne to przedsięwzięcie skoń
czyło się zupełną porażką i spiesznym odwrotem. 
Cała armia ruszywszy pomiędzy 28. maja a 3. 
czerwca pod dowództwem jenerała van der Wijck 
składała się z 4 wojennych paropływów, 2 bry
gów i wielu pomniejszych statków mających na 
Swych pokładach przeszło 3000 wojska. Atak 
na  fortecę Djaga Raga przekonał o sile wyspiarzy 
i  o złych rozporządzeniach Holendrów, którzy w 
chwili osiągoienia zwycięstwa do hańbiącego od
wrotu przymuszeni zostali, i gdyby artylerya wy
spiarzy była tak pewną jak ich broń ręczna, nie

zawodnie ani jeden Holender niebyłby uszedł 
śmierci. Jak tylko zasoby kraju pozwolą, ma być 
wznowioną wyprawa.

M u I ta  n y. Najnowszy nr. Gal. Messenger zawiera 
wyciągi z dzieńników Madrajskich z dnia 8 lipca. 
Według tych przywrócono znowu spokój w La- 
horze a dawniejsze doniesienia o tamtejszych wy
padkach zdają się być przesadzono. Fanatyk Gu
ru  , to jest kapłan , nazwiskiem Maharadsch Singh, 
który-między rzekami Beasi Rawi podniósł chorą
giew bunt u , i zgromadził około siebie hufiec nie
mal z 1600 stroóników, dowiedziawszy sie, że 
się ku niem u zbliża angielski korpus, um knął, 
a wojsko dla braku lodzi na rzece Rawi nie mo
gło za nim ruszyć w pogoń. Wielu z jego stroń- 
ników .pojmano i zniszczono dwie włości, które 
dawały mu przytułek, poczerń wojsko do Lahory 
wróciło. Biegała pogłoska, że kapłan ten prze
prawiając się przez bystry T schenab, utonął.

Dzieńuilt Times z 26go sierpnia zawiera przy 
tćj sposobności artyknł poświęcony pochwale szcze
gólniejszej porucznika Edwardes, który to powsta
nie pokonał. Pomimo, że wyprzedzamy nrzędo- 
we wiadomości względem tćj w alki, niemożen ij 
się jednakowoż wstrzymać, by nie wyrzec alów 
życzliwości dla pewnego młodego oficera. Młody 
ten człowiek godną podziwienia chociaż nie nad
zwyczajną przysługą odznaczył się wschodniej in
dyjskiej ltompauiii przy obecńem powstaniu Mul- 
tau. Mowiemy achociaż nienadzwyczajną przy
sługą* bo hystorya wschodniej kompanii angielskiej 
wiele podaje przykładów podobnego postępowania. 
Podporucznik Edwardes w czasie wybuchu powsta
nia stał garnizondm w niższym Punschsb. No wia
domość o wspominanem zamordowaniu dwóch An
glików starał się powiększyć swój mały oddział.—  
Z różnorodnych mieszkańców tej okolicy, zda
wali się tylko Sikhowie sprzyjać widokom Moul- 
radża. Przeciwnie zaś Afganie z zachodniej gra
nicy i Bcludschen okazywali tyle przywiązania do 
chorągwi angielskićy, że z ich pomocą podporucz
nik Edwardes w krotce liczył 6000 podkomen
dnych. Tak wzmocniony okazał odwagę i zdol
ności jenerała. Połączywszy się z naszym przy- 
m ierzeńcem Bhawul Ithan oczekiwał strasznego 
nieprzyjaciela. 18. czerwca będąc zaczepiony przez 
całą armią Moaldża silnie się bronił i po zaciętój 
walce pobiwszy na wszystkich punktach nieprzy
jaciela , zabrawszy m u połowę jego artyleryi zo
stał panem placu boju i zakończył wojnę.

Rozmaitości będę przyłączone do następnego numeru gazety

Główny Redaktor M. Srzeniawa Sartyni.


